PROTOKÓŁ NR XXXV/09
XXXV sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 28 stycznia 2009 r.                   w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, pod przewodnictwem radnej Janiny Urszuli Piestrak - Babijczuk – Przewodniczącej Rady Miasta.

Sesję rozpoczęto o godz. 9.00
Sesję zakończono o godz.12.35
Ustawowy skład Rady –  21 radnych

Obecnych wg listy obecności było 18 radnych

Ponadto w sesji udział wzięli:
1. Piotr Roman



- Prezydent Miasta

2. Maciej Małkowski                              - II Z-ca Prezydenta Miasta
3. Jerzy Zieliński                                     - Sekretarz Miasta 
4. Mirosława Mitek



- Skarbnik Miasta
5. Krystyna Miadziołko


- Radca Prawny 
6. Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych gminy miejskiej oraz goście XXXV sesji

7. Prasa i Telewizja Lokalna „Azart-Sat” w Bolesławcu
(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)

Przebieg sesji:

Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XXXV sesji.    
Ustalony porządek obrad XXXV sesji radni otrzymali                                            w zawiadomieniach, w terminie ustawowym.  
Przewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad XXXV sesji w następującym brzmieniu:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XXXV sesji.

3. Przyjęcie protokołów XXXIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 17 grudnia 2008 r. i XXXIV sesji Rady Miasta odbytej w dniu 30 grudnia 2008 r.
4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na XXXIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 17 grudnia 2008 r. i XXXIV sesji Rady Miasta odbytej w dniu 30 grudnia 2008 r.
5. Informacje:
5.1.
Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.

5.2.
Przewodniczącej Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                         w okresie międzysesyjnym.

6. Przygotowanie Gminy Miejskiej Bolesławiec do aplikowania projektów do Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013 oraz innych programów pomocowych. 

7. Sprawozdanie Przewodniczącego ustępującej Rady Muzeum. 

8. Projekty uchwał Rady  Miasta:
8.1. w sprawie powołania członków Rady Muzeum działającej przy Muzeum Ceramiki w Bolesławcu,

8.2. w sprawie wyznaczenia dodatkowego przedstawiciela do Zgromadzenia Związku Międzygminnego „Bóbr”,

8.3. w sprawie zmiany Wieloletniego Programu Inwestycyjnego dla Miasta Bolesławiec na lata 2009-2013,

8.4. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2009 r.,

8.5. w sprawie stwierdzenia nabycia prawa do dodatkowego wynagrodzenia rocznego za 2008 r. przez Prezydenta Miasta Bolesławiec.

9. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
10. Sprawy organizacyjne:

10.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

11. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Ad 3. Przyjęcie protokołów XXXIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 17 grudnia 2008 r. i XXXIV sesji Rady Miasta odbytej w dniu 30 grudnia 2008 r.
Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokoły XXXIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 17 grudnia 2008 r. i XXXIV sesji Rady Miasta odbytej                                                                                            w dniu 30 grudnia 2008 r. były wyłożone do wglądu w Referacie Organów Gminy Miejskiej – oraz w czasie obecnej sesji.
Protokoły zostały przyjęte bez zmian i poprawek. 
Ad 4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na XXXIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 17 grudnia 2008 r. i XXXIV sesji Rady Miasta odbytej w dniu 30 grudnia                  2008 r.
Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym.

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, do akceptującej wiadomości.
            SPRAWOZDANIE – zał. nr 3
Ad 5. Informacje:
5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.
Na w/w temat głos zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman.
INFORMACJA – zał. nr 4 
Prezydent Miasta Piotr Roman wręczył na ręce Z-cy Komendanta Straży Miejskiej Kamili Chalewicz podziękowania od Nadleśnictwa Lwówek Śląski za doskonałą współpracę.

W dyskusji udział wzięli:
Radny Lesław Śliwko zapytał o dalszy los zwalnianego lokalu użytkowego przy ul. Sierpnia 80.
II Z-ca Prezydenta Miasta Maciej Małkowski poinformował, że umowa jest w trakcie wypowiedzenia, a okres wypowiedzenia trwa do końca lutego br. Do tego czasu powołana jest komisja, która zobowiązana jest przez Prezydenta Miasta do odebrania lokalu od jego dotychczasowego użytkownika. Zgodnie z umową do końca lutego br. lokal ma być przekazany Gminie Miejskiej Bolesławiec. Następnie Prezydent Miasta zadecyduje, czy zorganizowany zostanie przetarg na wynajem, czy na sprzedaż lokalu. 
Prezydent Miasta Piotr Roman dodał, że jest za sprzedażą w/w lokalu. Należy jednak sprawdzić, czy lokal spełnia warunki wymagane przy sprzedaży (samodzielność lokalu). 
Radna Irena Dul zapytała, na jaki okres przeznaczone zostały kwoty dla „Zieleń-Plan” na utrzymanie szaletów miejskich, cmentarzy i psów. Zapytała także, czy utrzymanie psów przez „Zieleń-Plan” za kwotę 61 tys. zł odbywać się będzie w miejscu firmy, czy poza nim.

Odpowiedzi udzieliła Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska, która poinformowała, że umowy, o których wspomniała Pani radna, zawierane są na okres roku. Wykonawca wyłaniany jest w drodze zaproszenia do złożenia oferty. Jeżeli chodzi natomiast o utrzymanie psów, to w umowie jest zapis                                           o tutejszej placówce „Zieleń-Plan”.  
Przewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 
5.2. Przewodniczącej Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                     w okresie międzysesyjnym. 

Informację przedstawiła Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk, która poinformowała, że:
- skierowała pod obrady Wysokiej Rady projekt uchwały w sprawie stwierdzenia nabycia prawa do dodatkowego wynagrodzenia rocznego za                            2008 r. przez Prezydenta Miasta Bolesławiec;

- Komisje stałe Rady Miasta odbyły swoje posiedzenia w dniach 14, 21, 22, 23                   i 27 stycznia br., na których zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał,
- w okresie międzysesyjnym podczas dyżurów przyjmowała interesantów.
Następnie Przewodnicząca Rady Miasta oraz radna Ewa Ołenicz - Bernacka podziękowały wszystkim zaangażowanym w organizację Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Przewodnicząca Rady Miasta przypomniała, że interpelacje powinny być składane na jej ręce przed rozpoczęciem sesji.

Przewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 
Ad 6. Przygotowanie Gminy Miejskiej Bolesławiec do aplikowania projektów do Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013 oraz innych programów pomocowych. 

Informację na powyższy temat radni otrzymali w terminie statutowym. 
Informację zreferowała Naczelnik Wydziału Rozwoju i Promocji Miasta Pani Elżbieta Chojnacka.
INFORMACJA – zał. nr 5 

W dyskusji udział wzięli: 
Radny Cezariusz Rudyk zauważył, że złożono dużo projektów do RPO Województwa Dolnośląskiego. Wyraził zadowolenie ze współpracy Gminy Miejskiej z innymi samorządami, co pozwala na pozyskanie środków europejskich, zarówno dla Miasta, jak i gmin Powiatu Bolesławieckiego. Zdaniem radnego bardzo ważnym przedsięwzięciem jest remont ul. Karola Miarki. Ponadto radny zauważył, że od stycznia br. znacznie zmienił się punkt widzenia w kwestii Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki. Premiowane będą wszystkie wnioski systemowe. Województwo Dolnośląskie wychodzi z dużymi projektami („Dolnośląska szkoła”, „Szkoła myśląca o każdym”), przy współpracy których Gmina Miejska powinna znaleźć swoje miejsce. Następnie radny wspomniał o projekcie „Modernizacja kształcenia zawodowego”, na przykładzie którego zaznaczył, że przy współpracy 29 powiatów można zrobić                                                                        o wiele więcej, niż w pojedynkę. Na zakończenie radny nawiązał do informacji, że niektóre z wniosków składanych do EWT złożone zostały 30 października, otrzymały dofinansowanie, ale brak jest ostatecznej decyzji o wysokości dofinansowania. W związku z tym radny poprosił o wyjaśnienie takiej sytuacji.
Jako pierwszy wyjaśnień udzielił Prezydent Miasta Piotr Roman. Wyraził zadowolenie z zauważenia waloru współpracy. Przykładem współpracy jest remont ulic Karola Miarki i Żwirki i Wigury. Prace nad przygotowaniem tej aplikacji trwają już dwie kadencje. Miasto uczestniczy w tym projekcie od samego początku, finansując poszczególne etapy przygotowania wniosku, dokumentacji oraz deklarując i podpisując kolejne zobowiązania. Prezydent dodał, że zobowiązania te wynoszą dokładnie tyle samo, co zobowiązania Powiatu. Następnie Prezydent Miasta poruszył temat „schetynówek”. Wyjaśnił, że pomysł ten powstał na konwencie wójtów, burmistrzów i prezydentów Powiatu Bolesławieckiego. Wówczas ustalono, że najlepszym rozwiązaniem będzie zgłoszenie „schetynówek” przez Powiat i będzie to „schetynówka” dotycząca dróg przechodzących przez kilka gmin w naszym powiecie.                                        W dalszej części Prezydent odniósł się do wniosków składanych do EWT. Poinformował, że istnieją rozbieżności interpretacyjne, co do sposobu traktowania wniosków, w których nastąpiło zmniejszenie dofinansowania ze strony UE. W przypadku dwóch projektów złożonych przez Gminę Miejską, przygotowanych przez MOSiR, komisja uznała, że ze względu na niższy parametr dotyczący trangraniczności, dofinansowanie nie może być przyznane w całości, lecz musi zostać zmniejszone. Muszą być określone proporcje, czyli udział środków europejskich. Interpretacja Euroregionu jest taka, że decydujący będzie element transgraniczności. Jeżeli mowa jest o projektach polsko -czeskich, to transgraniczność wyraża się w udziale przedstawicieli z Czech. Środki przyznawane są w zależności od wielkości tego udziału. Prezydent dodał, że w przypadku małych projektów pełna odpowiedzialność za właściwe wybranie projektu i jego rozliczenie spada na Euroregion Nysa. Dalej ustosunkował się do pytania radnego Cezariusza Rudyka odnośnie braku  ostatecznej decyzji o wysokości dofinansowania w przypadku niektórych wniosków składanych do EWT. Wyjaśnił, że ostateczna kwota dofinansowania jest określona, ale nie oznacza to, że Gmina otrzyma dofinansowanie w takiej wysokości, w jakiej wnioskowała. Jeżeli projekt zostanie zrealizowany za mniejsze pieniądze, to mniejszy też będzie udział UE w realizacji tego projektu, ponieważ udział UE określony jest procentowo, a nie nominalnie. Kończąc, Prezydent Miasta zwrócił uwagę na informacje pojawiające się w mediach                            o zmarnowaniu czterech lat przygotowań programu EWT Polska-Niemcy, gdzie do wydania jest 100 mln. euro. Generalnie kwoty są już przyznane. W dwóch,                     z czterech przypadków, kwoty udziałów środków europejskich w projektach realizowanych przez Gminę są niższe, niż zakładano, ale wyższe niż zero. Jeśli okaże się, że dany projekt będzie realizowany za dużo mniejsze pieniądze, to kwoty te będą niższe. 
Następnie wyjaśnień udzielił Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński, który odniósł się do Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki. Wyjaśnił, że środki            z POKL przeznaczone są na projekty sieciowe. Dotychczas operatorem tych środków był Dolnośląski Wojewódzki Urząd Pracy. Obecnie trwa kontrola Komisji Rewizyjnej, która ma na celu wyjaśnienie zarzutów dotyczących Wicemarszałka Borysa. Z Dolnośląskiego Wojewódzkiego Urzędu Pracy zwolniono Dyrektora Tadeusza Zielińskiego. Urząd ten nie jest już operatorem tych środków, tylko instytucją pośredniczącą. Powołano odrębny wydział zajmujący się POKL. Sekretarz zwrócił uwagę, że do tematu należy podejść                            w kategoriach współpracy partnerskiej. Dodał, że Gmina Miejska chce przystępować do tych projektów. Jednym z nich jest projekt dotyczący dokształcania kadr samorządu terytorialnego. Ok. 200 urzędników Urzędu Marszałkowskiego, starostw i gmin będzie przez rok kształconych w zakresie języka angielskiego i obsługi komputera. Sekretarz dodał, że z Urzędu Miasta Bolesławiec zgłoszonych zostanie dwóch, bądź trzech urzędników, którzy wezmą udział w tym programie. Ogromne szanse wykorzystania prawie 0,5 mld. zł, tyle Województwo Dolnośląskie ma do wykorzystania w POKL na lata 2007 – 2013, zależne są od operacjonalizacji tych pieniędzy.  
Radny Cezariusz Rudyk zauważył, że w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki priorytet 9, poddziałanie – 9.1.2.  Powiat Bolesławiecki czeka na podpisanie umowy na realizację projektu „SOS”. Projekt ten został rekomendowany na kwotę ponad 3 mln. zł. Radny poinformował także, że na stronach internetowych, również DODN (www.dodn.wroclaw.pl), zostały ogłoszone tzw. pe-projekty, gdzie szkoły mogły się zapisywać do dolnośląskiej                        e-szkoły do udziału w projekcie „Pracownia przyrodnicza w każdej gminie”. Radny z przykrością zauważył, że miejskich szkół, szczególnie z dolnośląskiej e-szkoły, jest zbyt mało. 

Dalej głos w dyskusji zabrał radny Jarosław Kowalski, zdaniem którego, zadania inwestycyjne są dowodem na walkę z kryzysem. Celowość i kierunek obrany przez Gminę są, zdaniem radnego, odpowiednie. Zauważył, że takie zadania, jak modernizacja zaplecz, budowa basenu, to zadania, na które Gmina ma szanse pozyskać środki z zewnątrz. Ponadto radny wyraził zadowolenie                    z wniosku na remont Starego Teatru. 
Rada Miasta przyjęła informację do akceptującej wiadomości. 

O godz. 10.15 przyszedł radny Krzysztof Pieszko.
Obecnych 18 radnych.
Ad 7. Sprawozdanie Przewodniczącego ustępującej Rady Muzeum. 
Powyższe sprawozdanie przedstawił członek ustępującej Rady Muzeum Jan Leon Stasiak.
SPRAWOZDANIE– zał. nr 6
Następnie Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak - Babijczuk, Prezydent Miasta Piotr Roman, II Z-ca Prezydenta Miasta Maciej Małkowski oraz Dyrektor Muzeum Ceramiki Anna Bober -Tubaj złożyli na ręce Jana Leona Stasiaka podziękowania dla całej Rady Muzeum.
Ad. 8. Projekty uchwał Rady Miasta: 

8.1.
w sprawie powołania członków Rady Muzeum działającej przy Muzeum Ceramiki w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że w celu przeprowadzenia tajnego głosowania związanego z wyborem członków Rady Muzeum należy powołać z grona Rady Miasta Komisję Skrutacyjną. W związku z tym zaproponowała skład 3-osobowy i poprosiła o zgłaszanie kandydatów na członków Komisji Skrutacyjnej.

Na członków Komisji Skrutacyjnej zgłoszono radnych:

1. Ewę Ołenicz – Bernacką (zgłoszona przez radnego Cezariusza Rudyka),

2. Jarosława Kowalskiego (zgłoszony przez radnego Józefa Pokładka),

3. Pawła Dula (zgłoszony przez radnego Krzysztofa Pieszko).

W/w radni wyrazili zgodę na kandydowanie.

Lista kandydatów na członków Komisji Skrutacyjnej została zamknięta.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, powołała Komisję Skrutacyjną w zaproponowanym wyżej składzie. 

Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że przewodniczącego Komisji Skrutacyjnej wyłania Komisja spośród swojego składu. 

W dalszej części sesji Przewodnicząca Rady Miasta zaproponowała Radzie następujący sposób głosowania tajnego na członków Rady Muzeum:

1. Radni głosują za pomocą kart ostemplowanych pieczęcią Rady Miasta. Na kartach umieszczone będą w porządku alfabetycznym nazwiska kandydatów na członków Rady Muzeum.

2. Głosować można stawiając znak „x” w kratkach z prawej strony, obok nazwisk nie więcej niż 6 kandydatów – co wskazuje na poparcie ich kandydatur na członka Rady Muzeum.

3. Głos będzie nieważny, jeżeli na karcie do głosowania postawimy znak „x” przy nazwiskach więcej niż 6 kandydatów lub nie postawimy  znaku „x” przy żadnym z nazwisk kandydatów.

4. Wybrani zostają ci kandydaci, którzy uzyskają kolejno największą ilość ważnie oddanych głosów.
Rada Miasta przyjęła proponowany sposób głosowania. 

Przewodnicząca Rady zarządziła 10 minut przerwy, w trakcie której Komisja Skrutacyjna przystąpiła do pracy.

Wznawiając obrady, Przewodnicząca Rady Miasta ponownie stwierdziła wymagane quorum oraz poinformowała, że Komisja Skrutacyjna dokonała ostemplowania 18 kart do głosowania, a na swojego Przewodniczącego wybrała radnego Jarosława Kowalskiego.
Następnie Komisja Skrutacyjna przeprowadziła tajne głosowanie                                  i przystąpiła do ustalania wyników głosowania.

Na czas ustalania wyników głosowania Przewodnicząca Rady Miasta zarządziła 10 - minutową przerwę w obradach sesji.

Po powrocie Komisji Skrutacyjnej na salę obrad, Przewodnicząca Rady Miasta wznowiła obrady, udzielając głosu Przewodniczącemu Komisji Skrutacyjnej – radnemu Jarosławowi Kowalskiemu. 

Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej - radny Jarosław Kowalski odczytał protokół Komisji Skrutacyjnej z przeprowadzonych wyborów na członków Rady Muzeum. Ogłaszając wyniki stwierdził, iż w wyniku tajnego głosowania kandydaci otrzymali następującą ilość ważnych głosów:

- Zdzisław Abramowicz – 17,

- Janina Bany – Kozłowska – 18,

- Krystyna Cybińska – 17, 

- Stanisław Firszt – 12, 

- Krystyna Gay – Kutschenreiter – 8,

- Jan Leon Stasiak – 16,

- Grzegorz Strauchold – 16,

- Teresa Wolanin – 3. 

Największą ilością ważnie oddanych głosów na członków Rady Muzeum wybrani zostali kolejno według ilości oddanych głosów:

- Janina Bany – Kozłowska,

- Zdzisław Abramowicz,

- Krystyna Cybińska,

- Jan Leon Stasiak,

- Grzegorz Strauchold,

- Stanisław Firszt.
PROTOKÓŁ GŁOSOWANIA TAJNEGO – zał. nr 7

Następnie Przewodnicząca Rady Miasta odczytała projekt uchwały wraz                            z nazwiskami wybranych członków Rady Muzeum i w takiej formie poddała projekt pod głosowanie.                           

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie powołania członków Rady Muzeum działającej przy Muzeum Ceramiki                              w Bolesławcu.
    UCHWAŁA NR XXXV/295/09 – zał. nr 8
8.2. w sprawie wyznaczenia dodatkowego przedstawiciela do Zgromadzenia Związku Międzygminnego „Bóbr”,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Przewodnicząca Rady Miasta poprosiła o zgłaszanie kandydatur do Zgromadzenia Związku. 
Prezydent Miasta Piotr Roman zgłosił kandydaturę radnego Jana Jasiukiewicza.
Radny Cezariusz Rudyk zgłosił kandydaturę radnego Mirosława Sakowskiego. 

W/w radni wyrazili zgodę na kandydowanie. 

Rada Miasta stosunkiem głosów: 10 głosami „za” dla radnego Jana Jasiukiewicza, do 5 głosów „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących się” dla radnego Mirosława Sakowskiego, wybrała na przedstawiciela do Zgromadzenia Związku Międzygminnego „Bóbr” radnego Jana Jasiukiewicza.

Przewodnicząca Rady Miasta poddała pod głosowanie projekt uchwały                             w sprawie wyznaczenia dodatkowego przedstawiciela do Zgromadzenia Związku Międzygminnego „Bóbr”, z uwzględnieniem nazwiska Jana Jasiukiewicza. 

Rada Miasta większością głosów, tj. 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, podjęła uchwałę w sprawie wyznaczenia dodatkowego przedstawiciela do Zgromadzenia Związku Międzygminnego „Bóbr”.
    UCHWAŁA NR XXXV/296/09 – zał. nr 9
O godz. 11.15 wyszedł radny Krzysztof Pieszko.
Obecnych 17 radnych.
8.3. w sprawie zmiany Wieloletniego Programu Inwestycyjnego dla Miasta Bolesławiec na lata 2009-2013,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 


Rada Miasta jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany Wieloletniego Programu Inwestycyjnego dla Miasta Bolesławiec na lata 2009-2013. 
    UCHWAŁA NR XXXV/297/09 – zał. nr 10
8.4. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2009 r.,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
W dyskusji udział wzięli:
Radna Irena Dul zadała kilka pytań odnośnie tworzenia Stowarzyszenia Polskich Miast Ceramicznych:

- czy działalność Stowarzyszenia będzie odpłatna?;
-czy Zarząd i Komisja Rewizyjna Stowarzyszenia będą pracować za wynagrodzeniem?;

- jaki będzie roczny koszt utrzymania Stowarzyszenia przez Gminę Miejską?


Radna dodała, że nie jest przeciwko przystąpieniu Bolesławca do Stowarzyszenia Polskich Miast Ceramicznych, lecz ma wątpliwości, czy jest to obecnie priorytetowa potrzeba mieszkańców Bolesławca.

Do powyższego wystąpienia ustosunkował się II Z-ca Prezydenta Miasta Maciej Małkowski. Stwierdził, że Bolesławiec jest miastem ceramiki i władze miasta będą robiły wszystko, aby promować ceramikę i wspierać bolesławieckich ceramików. Przed Bolesławcem stoi duża szansa, aby zaistniał on na terenie Polski, a nawet Europy, jako lider Stowarzyszenia Polskich Miast Ceramicznych w Polsce. Z-ca Prezydenta dodał, że stowarzyszenia takie funkcjonują już w Hiszpanii, Rumunii, Francji i we Włoszech. W sierpniu 2008 r. w Bolesławcu gościł przedstawiciel włoskiego Stowarzyszenia Miast Ceramicznych, z którym spotkali się także bolesławieccy producenci ceramiki. Włosi byli pod dużym wrażeniem naszego miasta. Stąd też wizyta włoskiej telewizji, za pomocą której powoli robi się o Bolesławcu głośno. Z-ca Prezydenta poinformował także, że w omawianym projekcie Bolesławiec uczestniczy z 15% wkładem. Nasz udział wynosi 6 tys. euro i jest to kwota rozłożona na trzy lata. Uruchomiony zostanie cały program tworzenia struktur tego Stowarzyszenia. 
Wypowiedź uzupełniła Naczelnik Wydz. RiP Elżbieta Chojnacka, która poinformowała, że kwota udziału Bolesławca przeznaczona jest na tworzenie struktur Stowarzyszenia w Polsce. Mowa jest o udziale w seminariach, konferencjach, utrzymaniu odpowiedniego poziomu naszych produktów                                     i o ochronie naszej marki. Są to przede wszystkim składki członkowskie. Pani Naczelnik dodała, że wszystkie szczegóły odnośnie kosztów utrzymania będą znane dopiero w trakcie realizacji projektu. 

II Z-ca Prezydenta Miasta Maciej Małkowski dodał, że projekt ten realizuje Miasto. Jest to jeden z wniosków realizowanych przez urzędników                                  i który uzyskuje dofinansowanie z funduszy europejskich. Nikt nie będzie za to pobierał żadnego wynagrodzenia. Czas pokaże, jakie korzyści przyniesie Miastu to Stowarzyszenie. 

Radna Irena Dul zauważyła, że stowarzyszenie jest organizacją samorządną i samofinansującą się, która „wyciąga rękę” do budżetu miasta po pieniądze. Zdaniem radnej kwota 46.750 zł jest dopiero początkiem. Skoro nie jest znana suma, jaka będzie corocznie wydawana na ten cel, to jak radni mają podjąć decyzję. Radna zapowiedziała, że będzie głosowała przeciwko przyjęciu omawianego projektu uchwały. 
II Z-ca Prezydenta Miasta Maciej Małkowski poinformował, że członkami Stowarzyszenia będzie szereg miast w Polsce i oczywistym jest, że jakąś kwotę trzeba będzie na ten cel przeznaczyć. Z-ca Prezydenta stwierdził, że będzie to kwota zbliżona do tej, którą Miasto partycypuje przy Związku Miast Polskich. Nie są to duże kwoty, a korzyści mogą być ogromne. 
Radny Jarosław Kowalski zapytał, czy miejscowi producenci ceramiki spotkali się z przedstawicielami włoskiej telewizji.
II Z-ca Prezydenta Miasta Maciej Małkowski wyjaśnił, że wizyta telewizji włoskiej nie była ściśle związana z tworzeniem Stowarzyszenia. Telewizja włoska zainteresowała się Bolesławcem ze względu na wyrób ceramiki. Został stworzony film wyłącznie o mieście. Prezydent Miasta nie udzielił telewizji żadnego wywiadu. Jeżeli chodzi o miejscowych ceramików, to z nimi telewizja się spotkała, odwiedziła ich zakłady pracy i sfilmowała wyroby. To właśnie było przedmiotem tej wizyty. Z-ca Prezydenta Miasta wyraził nadzieję, że kontakty te zaowocują współpracą pomiędzy polskimi przedsiębiorcami. Bolesławieccy ceramicy mają szansę stworzyć wspólne lobby i chronić bolesławiecką markę.  
Radny Andrzej Czeczutka dodał, że sytuacja Zakładów Ceramicznych jest coraz trudniejsza. Produkcja trwa, ale brakuje zamówień. Zdaniem radnego Stowarzyszenie Polskich Miast Ceramicznych pomoże w znalezieniu rynku zbytu. 
Radny Bogusław Nowak stwierdził, że potrzebna jest debata na temat sytuacji bolesławieckiej ceramiki. 

Prezydent Miasta Piotr Roman zgodził się ze zdaniem radnego Bogusława Nowaka odnośnie debaty. Zwrócił jednak uwagę, że należy pamiętać, iż wyrób ceramiczny nie dotyczy wyłącznie Bolesławca. Mowa jest                                                            o produkcie regionalnym, który obejmuje także małe, rodzinne zakłady                                                     z Nowogrodźca, Parowej, Osiecznicy, Warty Bolesławieckiej. Kończąc wypowiedź, Prezydent Miasta stwierdził, że warto zaryzykować w kwestii Stowarzyszenia, bowiem jest to dobra inicjatywa.

Rada Miasta większością głosów, tj. 16 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na 2009 r.
         



UCHWAŁA NR XXXV/298/09 – zał. nr 11
8.5. w sprawie stwierdzenia nabycia prawa do dodatkowego wynagrodzenia rocznego za 2008 r. przez Prezydenta Miasta Bolesławiec.
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.    

W dyskusji udział wzięli:
Radna Irena Dul przytoczyła fragment uzasadnienia projektu uchwały: „…do wyłącznej właściwości Rady Gminy należą kwestie dotyczące ustalania wynagrodzenia dla Prezydenta Miasta.” Zdaniem radnej określenie wynagrodzenia powinno być w formie kwotowej. Takiego zapisu, według radnej, brakuje w projekcie uchwały. Zapis, iż dodatkowe wynagrodzenie stanowi 8,5% jego sumy jest niewystarczający. Ponadto radna stwierdziła, że nieprawdziwe jest stwierdzenie Pani Przewodniczącej, iż podanie tej kwoty w uchwale spowodowałoby jej uchylenie przez Wojewodę Dolnośląskiego. Podobnie, za nieprawdziwe uznała radna zdanie Skarbnik Miasta, iż kwota ta zostanie naliczona dopiero po przyjęciu uchwały przez Radę Miasta. Rola Rady Miasta rzeczywiście sprowadza się do potwierdzenia określonych prawem ustawowych przesłanek do wypłaty wynagrodzenia. To jest oczywiste. Radna oznajmiła, że głosowałaby za takim zapisem, jednak z powodu braku w uchwale skutków finansowych dla budżetu, czyli kwoty dodatkowego wynagrodzenia dla Prezydenta, będzie głosowała przeciwko przyjęciu uchwały.
Przewodnicząca Rady Miasta, w odniesieniu do wypowiedzi radnej, stwierdziła, że uchwały tego typu podejmują wszystkie rady gmin i powiatów.
Następnie głos w dyskusji zabrał Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński, który wyjaśnił, że od ubiegłego roku Rada Miasta podejmuje uchwałę w sprawie stwierdzenia nabycia prawa do dodatkowego wynagrodzenia, a nie w sprawie wymiaru trzynastej pensji, ponieważ to jest czynność materialno – techniczna                                                      i do tego Rada Miasta nie ma prawa. Rozbieżności te ma zamiar usunąć kancelaria premiera, ale do dzisiaj tego nie zrobiła. Problem wziął się                                z ubiegłorocznego orzeczenia NSA. Są dwa orzeczenia sprzeczne ze sobą, jednak na wszelki wypadek rady podejmują tego typu uchwały. Podobne uchwały podejmują jutro Rada Powiatu Bolesławieckiego i Sejmik Województwa Dolnośląskiego. Sekretarz Miasta stwierdził, że jego zdaniem, rada w ogóle nie powinna podejmować takiej uchwały, bowiem jest to taka sama czynność jak naliczenie wynagrodzenia urlopowego, wynagrodzenia wypłacanego przez ZUS, itp. Dodał, że z ustawy wynika, iż wójtom, burmistrzom i marszałkom należy się wspomniane wcześniej 8,5% wynagrodzenia rocznego. 


Rada Miasta większością głosów, tj. 15 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw”, podjęła uchwałę w sprawie stwierdzenia nabycia prawa do dodatkowego wynagrodzenia rocznego za 2008 r. przez Prezydenta Miasta Bolesławiec.

         



UCHWAŁA NR XXXV/299/09 – zał. nr 12
Ad 9. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodnicząca Rady Miasta przypomniała, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącej Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 

Odpowiedź na interpelację lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.
9.1. radny Józef Pokładek
9.1.1. Zwracam się z prośbą do Pana Prezydenta o przeanalizowanie uchwały Rady Miasta Nr XIV/436/06 z 7 lutego 2006 r. w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie miasta Bolesławiec. Chodzi                                 o wielkość pojemników na śmieci dla 1-osobowej rodziny w domkach jednorodzinnych oraz częstotliwości wywożenia śmieci.
 ZAŁĄCZNIK NR 13
9.2. radny Andrzej Czeczutka

9.2.1. Dot. spraw konserwacyjno – remontowych budynku zlokalizowanego                             w Bolesławcu przy ul. Warszawskiej Nr 1 (spór z TBS Sp. z o.o., ul. Bankowa                    6 d). 
Dot. sposobu zarządzania nieruchomością Warszawska 1 – brak inwentaryzacji majątku tej nieruchomości; sposobu przedłożenia dokumentacji                                          i rozliczenia remontu kominów i nie tylko w w/w nieruchomości, przecież 81% kosztów ponosi Gmina Miejska Bolesławiec z pieniędzy publicznych.                                        W załączeniu obszerne pismo złożone na ręce radnego wraz z uzasadnieniem oraz dodatkowymi dokumentami.

  ZAŁĄCZNIK NR 14
9.3. radna Irena Dul

9.3.1. Mieszkańcy naszego miasta są bardzo niezadowoleni ze stanu chodników i dróg, które są niewystarczająco odśnieżane i jak mówią „jest to obraz nędzy                                      i rozpaczy”. W związku z tym pytania: 
- jakie konsekwencje ponieśli odpowiedzialni za utrzymanie stanu dróg                                      i chodników?;

- jaka kwota została wydatkowana z budżetu gminy na odśnieżanie?

  ZAŁĄCZNIK NR 15
9.4. radny Bogusław Nowak
9.4.1. W związku z niefortunnymi wystąpieniami Pana Prezydenta, zaraz po głosowaniu nad budżetem miasta, w mediach bolesławieckich, czyli TL „Azart – Sat”. Pan Prezydent bardzo krytykował radnych opozycji, mówiąc, nie wymieniał Pan ich po imieniu, ale mówiąc: „przedsiębiorca z ul. Komuny Paryskiej, który głosuje przeciwko remontowi ul. Komuny Paryskiej”. Nie zgadzam się z tym. W związku z tym, że podawał Pan nieprawdziwe informacje i atakował w mediach radnych opozycji, proszę Pana Prezydenta o sprostowanie i przeproszenie na łamach mediów. Przypominam, że w moim przypadku, jako przedsiębiorca i radny Rady Miasta Bolesławiec, wielokrotnie postulowałem                                    o remont ul. Komuny Paryskiej, która ulega ciągłej degradacji. Mimo wielu moich uwag i próśb nie zrobiono nic, aby w ramach programu ISPA, jej stan przywrócono do tego, jaki był przed remontem. Poczułem się zaatakowany                             i uważam, że jest to następne polityczne wystąpienie Pana Prezydenta. Proszę                                      o ustosunkowanie się do mojej interpelacji.
ZAŁĄCZNIK NR 16
Ad 10. Sprawy organizacyjne: 
Ad 10.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta:

Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że XXXVI sesja Rady Miasta odbędzie się 25 lutego 2009 r.

Następnie Przewodnicząca Rady Miasta odczytała apel, jaki Rada Miasta podjęła na XXXV sesji w związku z rozwojem sieci sklepów z tzw. dopalaczami.
APEL – zał. nr 15

Ad 11. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
Prezydent Miast Piotr Roman 

9.1.1. dot. regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie miasta Bolesławiec – „Temat wraca chyba już setny raz. Jeśli chodzi o wielkość pojemników, o częstotliwość wywożenia, a dotyczy to uchwały Rady Miasta. Nie jest to wymysł Prezydenta, ale raczej pewien kompromis między interesami firm, które wywożą te odpady i mieszkańców. Przypominam Państwu, że kiedy rozpoczynaliśmy segregację odpadów zastanawialiśmy się, czy nie nałożyć jakiejś opłaty związanej z segregacją, ale doszliśmy do wniosku, że rozwiążemy to w inny sposób. Ten model działa. Co jakiś czas podnoszone są jednak, szczególnie przez mieszkańców domków jednorodzinnych takie, można powiedzieć, uwagi dotyczące tego, że przecież oni nie zapełniają tych pojemników w całości, że zapełniają je rzadziej, że należałoby wywozić raz na dwa, trzy, pięć tygodni. Są też tacy, którzy mówią, że śmieci w ogóle nie produkują i wówczas nimi zajmuje się Straż Miejska. Oczywiście wniosek radnego Pokładka, widzę, że to jakoś tak równolegle idzie, bo ta osoba, czy te osoby są aktywne, ponieważ również radny Chudzik w czasie przerwy rozmawiał ze mną na ten temat. Możemy oczywiście zacząć na ten temat dyskutować. Przygotujemy się do tego. Jest kilka rozwiązań, tylko proszę pamiętać, że w przypadku, kiedy ulegniemy tylko jednej stronie, możemy doprowadzić do takiego chaosu, jakiego jeszcze w Bolesławcu nie było, ponieważ każda z tych osób, które mieszkają przy jednej ulicy, będzie mówiła, że zapełnia pojemnik z inną częstotliwością. Współczuję wtedy Prezesowi Bakalarzowi, czy też innej firmie wywożącej odpady, która będzie musiała tam przyjeżdżać kilka razy. Ostatecznym efektem takiego rozwiązania będzie podwyższenie cen dla wszystkich, bo wiadomo, że nikt nie będzie chciał, żeby częściej mu wywozili odpady, tylko rzadziej. Nie raz na tydzień, ale rzadziej. Każda sytuacja jest indywidualna. Też proszę o tym pamiętać. Jedni palą                              w piecu węglem i popiół wynoszą do pojemników. Drudzy palą drzewem                                  i wysypują go na działkę, a inni butelkami i w ten sposób nie segregują odpadów, a takich mieszkańców też jest trochę. Możemy się zastanowić nad rozmaitymi rozwiązaniami. Tak naprawdę, nie ma wzorcowego rozwiązania. Uważam, że należałoby bardzo poważnie podejść do możliwości, które dają nam zmieniające się przepisy prawne, o ile będą one na tyle trwałe, skuteczne, jasne, czytelne i niepowodujące większych zagrożeń, jak np. wprowadzenie opłaty śmieciowej. Opłata śmieciowa, jako swoisty podatek, który powoduje, że obywatel nie zawiera umowy z przedsiębiorstwem wywożenia odpadów. To rozwiązanie ma taką zaletę, że nie istnieje problem dzikich wysypisk śmieci, albo istnieje w dużo mniejszej skali. Dlatego, że ludziom nie opłaca się wywozić gdzieś poza teren zamieszkania, bo oni i tak z tego tytułu nie ponoszą dodatkowych kosztów, ponieważ płacą opłatę śmieciową, wyliczaną od ilości mieszkańców. Rozmawiałem już z Panią Naczelnik Strzyżewską. Możemy się do tego przymierzyć. Możemy się zastanowić nad zaletami i wadami tego rozwiązania, bo wady też na pewno są. Nie ma rozwiązań idealnych. Można też iść w jakiś innych kierunkach. Myślę, że taki kierunek, taki prosty, wydawałby się oczywisty. Prawda? Dobra, to niech ten obywatel wywozi dwa razy                              w tygodniu, albo raz w miesiącu, to zlikwiduje on po prostu system gospodarki odpadami. Jaki jest, taki jest. Ci, co przyjeżdżają do Bolesławca mówią o nim różnie. Myślę, że generalnie problemem tego systemu, jaki jest, przede wszystkim są dzikie wysypiska. Nie problem tych opłat, ale dzikie wysypiska odpadów. Wystarczy pojechać na żwirownię. Mówili o tym radni koalicji                                    i opozycji. Właściwie nie ma sesji, na której nie poruszalibyśmy tego tematu, że gdzieś pojawiło się nowe wysypisko odpadów. Zresztą, nie wiem, czy Państwo wiecie, ale do Bolesławca przywożą też odpady ludzie ze wsi. Oni po prostu segregują odpady i często korzystają z naszych pojemników na odpady segregowane, ale to jest inny temat. Czyli, możemy się temu przyjrzeć. Przyjmuję postulat analizy. Może to już jest czas. Trochę się rzeczywiście                                    w ostatnim czasie zmieniło przepisów dotyczących gospodarki odpadami, ale obawiam się, że ruszenie tego, to nawet nie będzie otwarcie puszki Pandory, tylko puszki z Pandorą. Oby tak się nie stało. Generalnie postulat jest do przyjęcia.”
9.2.1. dot. budynku zlokalizowanego w Bolesławcu przy ul. Warszawskiej 1 – „Pan radny upiera się przy odpowiedzi pisemnej. Powiem tak – mam nadzieję, że Pan radny też przeczytał to pismo złożone przez, chyba mogę powiedzieć przez kogo, to nie jest tajemnica, Panią Izabelę Kozłowską z ul. Warszawskiej. Mogę Państwu powiedzieć, czego Pani Kozłowska domaga się od wspólnoty Warszawska 1, np.: przedłożenie dokumentacji budynku przy ul. Warszawskiej 1, ze szczególnym uwzględnieniem dachu i części wspólnych według stanu                           z końca 1945 r. i początku 1946 r., podania łącznej powierzchni domu z 1945 r., podania łącznej powierzchni wspólnej z 1945 r. Informuję Państwa, że jak znam życie, to w 1945 r. mógł w tym budynku nikt nie mieszkać, albo mieszkali szabrownicy i trudno byłoby wydobyć z tego… To jest tak, jak jedna z firm japońskich zarządała od nas danych pogody w Bolesławcu za 100 lat do tyłu. Powiedzieliśmy im, że możemy im przedstawić za 50 lat. To nie zablokowało rozmów, tylko pewne żądania pewnych ludzi są po prostu niewykonalne. Tutaj ta Pani mówi, że oczywiście nie jest przeciwna modernizacji, no ale te postulaty, czy też żądania dotyczące uzyskania takich informacji są po prostu niewykonalne. Będziemy sobie przesyłać wzajemnie pisma, bo my napiszemy, że takimi danymi nie dysponujemy. Wówczas przyjdzie następne pismo, itd. My takich obywateli naprawdę trochę mamy. Generalnie wydaje mi się, że Panu radnemu mniej chodzi o spełnienie tego typu roszczeń, tylko bardziej                                         o załatwienie sprawy. Jeżeli tak, to Pani Kozłowska musi inaczej sformułować pismo, bo to jest pismo, które jest w obiegu administracyjnie.”
Odpowiedź wywołała dyskusję.

Radny Andrzej Czeczutka – „Chciałem tylko powiedzieć, że po namyśle, to w zasadzie Pani Kozłowska powinna otrzymać odpowiedź z TBS-u, do którego ma pretensje. Ona się dopomina o różne rzeczy od firmy, na które nie dostała odpowiedzi. W związku z tym do radnego napisała, żeby znaleźć miejsce i odpowiedź.”
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk – „Trzeba zobowiązać odpowiedniego człowieka do odpowiedzenia w ciągu 30 dni.” 
Prezydent Miasta Piotr Roman – „TBS na pewno odpowie. Myślę, że odpowie do wiadomości Pana radnego. Jak nie odpowie, to Pani zakłada, że poinformuje prokuraturę, CBŚ i CBA. Może w tamtych instytucjach te dane                        z 1945 r. się znajdują.”

Prezydent Miast Piotr Roman 

9.3.1. dot. stanu chodników i dróg – „Generalnie jest tak, że się z Panią radną zgadzam. Ja też jestem niezadowolony ze sposobu odśnieżania, można powiedzieć, że nie tylko w Bolesławcu, ale to żadne usprawiedliwienie. Myślę, że problem sięga zdecydowanie głębiej, bo tu często jest problem znalezienia odpowiedzialnych, o co Pani pyta. Nie w sensie, że my go nie znajdziemy, tylko, że tu problemem nie jest tak, jak to była łaskawa TL „Azart – Sat” przedstawiać, brak gospodarza w mieście, tylko tu jest za dużo gospodarzy                         w mieście. Jest za dużo gospodarzy. Ja, proszę Państwa, zacząłem, bo ja byłem tydzień na urlopie i te ostatnie gołoledzi nie bardzo mnie dotykały. Byłem                             w miejscu, gdzie jest piękny śnieg, 3 km za granicą Polski, żeby była jasność. Wyjaśniałem tę sprawę na samym początku i sporo takich niejasności dotyczących, np. uruchamiania sił sprzątających przez firmę prywatną, która obsługuje drogi powiatowe, gdzie w pewnym momencie w Bolesławcu nie było ani jednego pojazdu odśnieżającego. Wszystkie wyjechały na drogi wojewódzkie i powiatowe, poza miastem. O tym poinformował mnie Pan Wicestarosta Chwojnicki. Dopiero ściągano te samochody do miasta, jednak te kilka godzin minęło, kiedy po prostu nie było ani jednej maszyny odśnieżającej. Problem pojawił się w tym roku ze wzmożoną siłą, dlatego że w ubiegłym roku udało doprowadzić się do tego, że i Powiat, i Miasto, jako dwaj najważniejsi zarządcy dróg, wybrali tę samą firmę. Więc nie było tego problemu, czy tego zjawiska, które było w tym roku, że, jak widzieliście Państwo, samochody                                  z podniesionymi pługami, które przejeżdżały i nic nie sypały, dlatego że to nie była ich droga. Nikt im za to nie zapłaci. Spotkałem się w tej sprawie z Panem Wicestarostą Chwojnickim, z Panem Palczewskim, Kierownikiem Zarządu Dróg Powiatowych. Oczywiście zaproponowałem, właściwie wspólnie doszliśmy do wniosku, żebyśmy przygotowali i określili możliwości współpracy na przyszłość. My współpracujemy, wymieniamy różne informacje, ale tu chodzi o to, co zrobić w mieście, w którym jest tylu zarządców dróg. Już nie mówię o chodnikach, bo w przypadku chodników sytuacja jest jeszcze bardziej skomplikowana, bo jeden zarządca musi sprzątać, drugi kombinuje, żeby nie sprzątać. Przy okazji poinformuję Państwa, że jeden z portali bolesławieckich zadzwonił do Pani rzecznik i powiedział, że jest taki zarzut, bo oni byli pod moim domem i obserwowali, że Prezydent nie odśnieżył chodnika. Więc ja Państwa informuję, że ja nie mam chodnika przed domem i mogę to udowodnić fotografiami. Ciekaw jestem, ile godzin obserwowano ten chodnik.
Odpowiedź wywołała dyskusję.

Radny Bogusław Nowak – „Gdyby Pan odśnieżył, to chyba nic by się nie stało, prawda?” 
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Bardzo bym chciał odśnieżyć, ale… Panie radny, Pan popada w absurd. Jak nie mam chodnika, to jak mam go odśnieżyć? No nie mam chodnika, Pan przecież u mnie w domu był. Śnieg był odgarnięty. Natomiast ułożenie tego odgarniętego śniegu mogło sugerować Panu redaktorowi, obserwującemu mój dom, że jest chodnik, tylko tego chodnika nie było i nie ma. To nie jest żart. Proszę Państwa, to jest oficjalne pytanie jednego z portali bolesławieckich: „Dlaczego prezydent nie odśnieżył chodnika?” Bo oni widzieli, że nie odśnieżył, a ja nie mam chodnika. Nigdy go nie było. Idąc dalej - musimy znaleźć rozwiązanie tej sytuacji. Ja liczyłem na to, że ten rząd, znany z deklaracji decentralistycznych, uzna ten postulat, zmierzający do ujednolicenia zarządzania drogami w miastach prezydenckich. Dzisiaj już wiadomo, że to się nie stanie, ponieważ za dużo jest przeciwników, szczególnie ze strony Związku Powiatów Polskich, które mają bardzo mocną pozycję, bo akurat powiaty w Polsce są głównie powiatami Platformy Obywatelskiej. Związek Powiatów Polskich oficjalnie zaprotestował przeciwko wprowadzeniu tego hasła „Jedno miasto – jeden gospodarz” w odniesieniu do dróg. W tej kadencji rządu nie ma żadnych szans na to, żeby doprowadzić do ujednolicenia zarządu, żeby był jeden gospodarz, nieważne kto. Może Powiat, gdzieś tam czytałem w Internecie. To niech Powiat prowadzi wszystkie drogi. My chętnie oddamy te drogi, ale niech będzie jeden gospodarz, jeden odpowiedzialny. Bo to jest po prostu marnowanie sił i środków, to co się w tej chwili dzieje.”
Naczelnik Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska 

9.3.1. dot. stanu chodników i dróg – „Jakie konsekwencje? Pytałam Straż Miejską, akurat nie ma przedstawiciela Straży Miejskiej, ale z tego, co Pani mi mówiła, to zarządcy nieruchomości otrzymali mandaty. Jedna sprawa została skierowana do sądu o to, że właściciel nieruchomości nie egzekwuje obowiązku wynikającego z uchwały o utrzymaniu porządku i czystości. Wielu zarządców dostało również pouczenie. Jeden zarządca dróg powiatowych dostał pouczenie o niewłaściwym odśnieżaniu dróg. Jeżeli chodzi o koszty, to w tym roku jedyny rachunek, który zapłaciliśmy, to za grudzień ubiegłego roku, bo zima właściwie zaczęła się w końcówce roku i były to kwoty niewielkie, bo kwota dla MZGK – 7 400 zł. Drugi rachunek dla Pana Wolańskiego, który utrzymuje nam tereny zielone, to była kwota 4 000 zł. Rachunki za bieżący miesiąc są dopiero przygotowywane i otrzymamy je na koniec tego miesiąca, ale z tego, co MZGK już mówi, będzie to kwota ponad kilkadziesiąt tysięcy zł. Mogę powiedzieć tylko, ile płacimy. Płacimy 2 gr/m2 powierzchni odśnieżanej i 1 gr/m2 za usuwanie śliskości. 25 zł/m3 płacimy za usuwanie śniegu z terenów.”
Odpowiedź wywołała dyskusję. 

Radna Irena Dul – „Czy to znaczy, że z góry, wcześniej, Gmina Miejska nie podpisuje umowy z kimś, na kim ciąży odśnieżanie, chociażby dróg?”
Naczelnik Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska – „Umowa jest podpisana z dniem 1 kwietnia 2008 r. i obowiązuje do 31 marca 2009 r.  Umowa ta została zawarta, oczywiście w drodze przetargu, z MZGK, który odśnieża nam chodniki, ulice, place, parkingi. Jest jeszcze firma, która zajmuje się zimowym utrzymaniem dróg w ramach czystości parków i skwerów.” 
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Dodam jeszcze, żeby była jasność, bo nie skończyłem myśli, że MZGK, nasza spółka, startowała także w przetargu powiatowym, przedstawiając cenę chyba taką samą, jak w ubiegłym roku. Przebiła ich firma prywatna, która zaproponowała dużo tańszy model odśnieżania.” 
Radna Irena Dul – „Nie ma ogólnej kwoty wymienionej w umowie za ten okres? Nie ma czegoś takiego?” 
Naczelnik Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska –  „Jest ogólna kwota i każda czynność jest wyliczona. Kwoty są wartościowo podane. W zależności od wykonanej pracy wystawiane są faktury. W najbardziej śnieżnym okresie, to było chyba 3 – 4 lata temu, bo w ostatnich latach nie było zbyt dużej zimy, największą kwotą, jaką zapłaciliśmy, była kwota ponad 300 tys. zł za samo zimowe utrzymanie.”  
Radna Irena Dul – „Rozumiem, dobrze. Za to dziękuję, ale mam jeszcze jedną wątpliwość. Nie potrafię się z tym zgodzić. Specjalnie napisałam                                 w zapytaniu do Pana Prezydenta „osoby odpowiedzialne”. Nie potrafię się zgodzić, że są karane osoby z imienia i nazwiska zarządców, czyli zarządcy nieruchomościami. Dlaczego? Ponieważ zarządcy zlecają w imieniu właścicieli innym podmiotom sprzątanie i tak naprawdę jest to krzywdzące i stresujące                                             i wywołujące niepotrzebną burzę w szklance wody karaniem zarządców                             o nieuprzątnięty chodnik czy kawałek drogi. W związku z tym prosiłabym, żeby dociec prawdy, żeby ktoś, kto panuje nad tym karaniem, nad sprawdzaniem porządku i czystości potrafił dotrzeć do rzeczywistego sprzątającego, który wykonuje akurat tę czynność i z którym podpisana jest umowa na utrzymanie czystości.”

Naczelnik Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska –  „Zgodnie z ustawą o utrzymaniu czystości i w ślad za tym była napisana uchwała                                                                o utrzymaniu czystości, Państwo przyjęliście tę uchwałę, to na właścicielu nieruchomości spoczywa ten obowiązek. Powiedzmy: budynek wielomieszkaniowy w Rynku, właścicielem tej nieruchomości jest wspólnota mieszkaniowa i ta wspólnota mieszkaniowa powierzyła swój zarząd                                     i administrowanie budynkiem konkretnej osobie, czyli zarządcy nieruchomości. I to zarządca nieruchomości, powołując odpowiednie służby, zatrudniając odpowiednich ludzi, powinien zadbać o utrzymanie czystości wokół tej nieruchomości. W związku z tym, mandatując czy kierując jakieś upomnienia                        w stronę zarządcy, Straż Miejska wypełniała swój obowiązek ustawowy.” 
Radny Stanisław Andrusieczko – „Co prawda, nie powinienem zabierać głosu, bo interpelacji w tym zakresie nie składałem, ale składałem na Komisji                                                        i w związku z tym chcę to powtórzyć. Sprawa jest taka: w oczyszczaniu Miasto swoje powinności sprawia z tym, że przy budynkach prywatnych chodniki, czasami są szerokości 80 cm. Są takie. W związku z tym mieszkańcy sprzątają te chodniki. Rano wstaje przed pracą, posprząta chodnik w całości, wyrzuci przeważnie  na swoją posesję, a część nawet na drogę i potem przejeżdża pług, jadąc z pewną prędkością, wyrzuca to wszystko z powrotem na chodnik. To jest z życia wzięte. Taka jest prawda. Po tym wszystkim strażnicy wzywają do usunięcia w godzinę, albo nikogo nie ma i nakładają mandat. To jest bulwersujące. Jedna i druga strona powinna się nad tym zastanowić. Jedni powinni jechać wolniej, żeby chodnika nie zaśmiecać, a drudzy, jak przyjdą                            i zobaczą, jak to wygląda, niech nie straszą ludzi mandatem.”
Radny Bogusław Nowak – „Szanowni Państwo. Wydaje mi się, że ten temat jest wyjątkowo ważny, dlatego że widzieliśmy, jak opinia publiczna reagowała na temat odśnieżania miasta. Mnie przerażają takie odpowiedzi, jak Pan Prezydent nam zaserwował: „wiecie Państwo, bo to jest prawo…, bo wielu zarządców dróg…”. A lata lecą i co roku mamy ten sam fenomen – miasto jest po prostu nieodśnieżane. To jest po prostu wielka nieudolność ze strony Urzędu Miasta niezareagowania na tego typu problemy. To jest niby mały problem, ale on urasta do ogromnego problemu. Ja powiem Państwu tak – Straż Miejska egzekwuje mandaty. Co się dzieje z chodnikami, które są chodnikami miejskimi i poza posesjami są kompletnie zawalone śniegiem? Nie są sypane solą, nie są sypane piaskiem. Oczywiście ja swoją posesję, jak nie mam wystarczająco ludzi, odśnieżam sam. Jest to bardzo długi kawałek posesji. Osalam ją, kupuję sól osobiście i staram się, żeby do mnie było dojście. Sprawa pługów – dokładnie tak, jak radny Andrusieczko powiedział. To po prostu było bezmyślne, bezkarne, nie wiem, jak to jeszcze nazwać, ale wrażenie jest takie, że nikt w tym momencie nie sprawuje nad tym wszystkim kontroli. Pan jest na urlopie, Panie Prezydencie. Pańscy ludzie… Pan, Panie Prezydencie, musi mieć kontrolę nad miastem. Pan jest gospodarzem miasta. Każdy przedsiębiorca, jeżeli nie kontroluje swojego przedsiębiorstwa, to mu przedsiębiorstwo pada. Tak samo Pan. Nie może się Pan zasłaniać przez wiele lat przepisami, zarządcami, itd. Pan musi spowodować, żeby na drugi rok, jak spadną śniegi, żeby spod Urzędu Skarbowego mogły wyjechać samochody i nie zakopywały się, żeby mogły tam dojechać, bo to są miejsca publiczne. Żeby pod wszystkie urzędy miejskie samochody mogły podjechać i ludzie mogli się poruszać, a nie wypychać się z ogromnych zasp. Nie wiem, jakie Państwo mieliście przygody               w tym roku, ale ja, mając dosyć słaby samochód, przyznaję, miałem ogromne trudności wyjechania z kolein przy krawężnikach. To była tragedia. Tak naprawdę wrażenia ogólne – zero, zero służb. Wszyscy mówią – nikt nie widział, nikt nie słyszał. Zero. Sama Pani Naczelnik mówiła, że wydaliśmy tylko 7 tys. zł. No dobrze, w grudniu. Dobrze. To jest problem bardzo ważny                            w mieście. Nie możecie zostawiać miasta, bo spadło i się stopi samo. Musicie pokazać miastu, że dbacie o miasto, o ich mieszkańców, bo to jest dla mieszkańców. Nie dla polityki. Mieszkańcy bardzo ucierpieli w tym roku                                z powodu niesprzątanego miasta ze śniegu.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Panie radny, więc ja Pana informuję, bo to najlepiej na konkretach, ja Pana informuję, że zmiana, jaka nastąpiła                           w stosunku do ubiegłego roku dotyczyła dwóch rzeczy. Pierwsza rzecz dotyczyła tego, że MZGK nie wygrał przetargu.”
Radny Bogusław Nowak – „Znowu tłumaczenie się.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Niech Pan posłucha, ja Pana słuchałem. Dlaczego Pan nie chce posłuchać? Pan tkwi w swoich teoriach                              i niczego Pan nie chce zrozumieć.”
Radny Bogusław Nowak – „Panie Prezydencie, ja tylko jedno słowo.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Dlaczego mi Pan przerywa? Nie powinno się tak robić, to jest niekulturalne. Jeszcze raz mówię. Podał Pan przykład ul. Garncarskiej. Informuję Pana, że druga zmiana, o której nie powiedziałem, polegała na tym, że od tego roku ulice wojewódzkie odśnieżane są przez Powiat Bolesławiecki, czyli odpowiedzialny jest Starosta Bolesławiecki. Wreszcie niech Pan nie ma problemu z ustalaniem odpowiedzialnych. Ja Panu dam wykaz tych ulic i niech Pan w sprawie ul. Garncarskiej zwróci się do Starosty, albo do Marszałka Województwa. Bo to oni odpowiadają za stan ul. Garncarskiej. Ul. Garncarska nie jest ulicą miejską. Właśnie tego Pan nie chce zrozumieć. Ul. Garncarska jest ulicą wojewódzką. To niech Pan powie, które konkretnie. To wtedy rozliczymy. Jeżeli Pan mówi o ul. Komuny Paryskiej, to jest ona ulicą powiatową.”
Radny Bogusław Nowak – „Ul. Opitza, ul. Warszawska.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Dobrze, ale przed chwilą wymienił Pan ul. Garncarską. Więc ja Panu mówię konkretnie – w przypadku ul. Garncarskiej, koło Urzędu Skarbowego, za to, że te samochody nie mogły tam wyjechać, odpowiada Pan Starosta Bolesławiecki. Ja nie mam żadnego narzędzia, aby zmusić Starostwo do tego, żeby samochody wyjechały o godz. np. 1 w nocy, a nie wyjeżdżały o 5 rano, jak to się zdarzyło. Nie mam żadnej możliwości, bo za te samochody odpowiada Pan Starosta i proszę, jeżeli Pan to potępia, to niech Pan to potępienie skieruje we właściwym kierunku, a nie                      w kierunku Prezydenta, który Pana zdaniem, nic nie może. To nie ja wymyśliłem ten głupi przepis dotyczący tego, że mi drogi nie podlegają. Mnie to tak samo denerwuje, jak Pana. Ludzie przychodzą i mówią, że dziury są na ul. Komuny Paryskiej czy ul. Karola Miarki, ale ja nie będę odśnieżał, bo mi nie wolno. To Panu od wielu lat próbuję wytłumaczyć. Prezydentowi nie wolno złotówki wyłożyć. A właściwie, to dlaczego ma wykładać na coś, za co odpowiada Powiat z Pańskich podatków, Panie radny, bo te podatki wpływają także do budżetu Powiatu. Ja Pana informowałem i informuję jeszcze raz – moja interwencja w Powiecie doprowadziła do takiej sytuacji, że ja się dowiedziałem, że nad ranem w dniu największych opadów ani jeden samochód odśnieżający drogi powiatowe nie przebywał w Bolesławcu, ani jeden. To co, mam sprawę do prokuratury skierować?”
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk – „Każdy radny dostał wykaz dróg w mieście, które są miejskie, powiatowe, wojewódzkie i krajowe. Każdy radny ma i w związku z tym, zanim wniesie interpelację, żeby się z tym zapoznał, a nie będziemy tu „bić pianę” na temat dróg, które nie należą do naszej kompetencji. W interpelacjach nie ma dyskusji.”
Radny Bogusław Nowak – „Wydaje mi się, że to jest ważny temat. Panie Prezydencie, ja wszystko rozumiem, tylko że ja, jak słucham Pana, to zawsze słyszę tłumaczenie i od razu zwalanie winy na Powiat. Niech Pan zajmie się swoim podwórkiem. Dlatego, że takie od razu zganianie winy, bo Powiat, bo Starosta, itd…. Mieszkańców nie obchodzi to, kto jest zarządcą. Mieszkańcy chcą mieć jednego gospodarza, który spowoduje, który wszystko zrobi i przez sześć lat miał Panie takie możliwości, żeby dopiąć tego i spowodować. Drogi miejskie i place miejskie były tak samo słabo odśnieżane, jak i powiatowe,                                  a Pan był na urlopie.”

Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk – „Konkretnie, które? Konkretnie.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ja Państwa informuję dalej, że od Pana radnego, byłego Starosty Konopki dowiedziałem się, że Powiat Bolesławiecki nakazał opóźnienie działań służb na drogach powiatowych ze względu na to, że po prostu mniej zapłaci. To przekazał mi Pan radny Konopka, a on się o tym dowiedział od Pana Ostańskiego, który odpowiada za sprzątanie ulic powiatowych. Pan Ostański na własne ryzyko dwie godziny wcześniej wjechał na drogi powiatowe i nie wiem, czy dostanie za to pieniądze, czy nie. Trudno, żeby prywatny przedsiębiorca dokładał do sprzątania ulic, za które ktoś powinien mu zapłacić. No, paranoja, tylko… Panie radny, ja bym radził, niech Pan się zgłosi do ustawodawcy, a ja się pod tym podpiszę, bo ja chętnie będę odpowiadał za wszystkie drogi w mieście. Tylko proszę mnie nie rozliczać                                           z dróg, za które ja nie odpowiadam. To od sześciu, czy iluś lat w Pana ustach… Pan niczego nie rozumie.”
Radny Jarosław Kowalski – „Ja się zastanawiam, czy jutro na sesji                            w Powiecie będzie również atak na Starostę za te drogi, które należą do Starosty.”
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk – „Kończymy dyskusję, przechodzimy do następnego punktu.” 

Prezydent Miast Piotr Roman  
9.4.1. dot. wystąpienia Prezydenta Miasta w  TL „Azart – Sat” po głosowaniu nad budżetem miasta – „Zastanawiam się, jak na nią odpowiedzieć, dlatego, że ja nie znam tak pisanego słowa „zażut”. Proponuję, żeby Pan wycofał tę interpelację i ją zmienił, dlatego, że to jest już któraś interpelacja, która nie powinna się w tak poważnym miejscu znaleźć. No bo „zażut” tak się nie pisze. Meritum jest takie, że ja powiedziałem i się nie wycofuję z tych słów, że są radni, którzy formułują pewne postulaty dotyczące wybudowania czegoś, zrobienia, zrealizowania i ze strony opozycji takich postulatów jest sporo. To są postulaty, np. Pan radny Czeczutka zgłaszał ul. Zabobrze, znaleźliśmy to wreszcie, zapisaliśmy. Pani radna Ołenicz w jakiś sposób była za tym, żeby budować salę gimnastyczną przy GS Nr 2. Pan radny Nowak wielokrotnie, zresztą tak, jak w tej interpelacji jest napisane, walczył o remont ul. Komuny Paryskiej. I dlatego właśnie w wywiadzie dla TL „Azart – Sat” wyraziłem zdziwienie polegające na tym, że pomimo spełnienia tych wszystkich Państwa postulatów w budżecie na rok 2009, głosowaliście Państwo przeciw. I to jest moje subiektywne zdanie, z którego ja się nie wycofuję. Pan może uważać inaczej. Natomiast ja uważam, że jeżeli tak wielkie inwestycje i tak wielkie zadania, których nikt do tej pory nie był w stanie zrealizować, bo zawsze brakowało pieniędzy, zostały zapisane w budżecie, to głosowanie takie, jakie było, miało wyłącznie charakter polityczny i partyjny, płynący z centrali. Dyspozycja z centrali nastąpiła, bo Państwo w rozmowach prywatnych często jesteście innego zdania. Natomiast gdzieś tam potem się mówi, że centrala zadecydowała, że my musimy zagłosować przeciw. Gdybyście się wstrzymali od głosu, to może byłoby inaczej. Natomiast jeżeli głosujecie przeciw budżetowi, w którym jest remont ul. Zabobrze za prawie 10 mln. zł, jest budowa sali gimnastycznej dla gimnazjum, w którym się pracuje, jest remont ul. Komuny Paryskiej, to Prezydent tego miasta ma prawo wyrazić zdziwienie i nie zamierzam tego prostować. Ja mogę jeszcze raz powiedzieć, że dziwię się postawie takich radnych, którzy głosują zgodnie z sumieniem, ale z sumieniem partyjnym, podporządkowując się dyscyplinie klubowej. Dziękuję bardzo.”
Odpowiedź wywołała dyskusję.

Radny Bogusław Nowak – „Panie Prezydencie, możemy się kłócić, możemy się spierać, możemy się nawet w jakiś sposób tutaj ośmieszać. Pan niejednokrotnie próbował ośmieszyć radnego Nowaka. Prawda? Co Pan radny Nowak do szkoły nie chodził, co Pan radny nie wie jak się zarzut pisze, przez jakie „rz/ż”. Tak, zgadzam się, popełniam błędy ortograficzne. No i co? Dlatego może jestem gorszy w jakiś sposób od Pana? Dlatego, że próbuję naprawić pewne rzeczy i Panu wykazać Pańskie błędy? Dlatego, że Pan jest ciągle przemądrzałym Prezydentem, który próbuje obrazić, a potem jest oburzony, że ludzie występują w ten sposób, a nie w inny. To Pan częstokroć obraża radnych, Panie Prezydencie. Wracając do Pana wystąpienia. Odczytuję to jako bardzo ostrą kampanię wyborczą. Zarzucam Panu jeszcze raz, że budżet Pańskiej koalicji był beznadziejnie skonstruowany, są tam absurdalne rzeczy, które mieliśmy okazję zobaczyć. Dlatego ja byłem przeciwko budżetowi. Więc proszę mi nie zarzucać, jako przedsiębiorcy i radnemu Nowakowi, że jest przeciwko remontowi ul. Komuny Paryskiej. Dlatego, że wielokrotnie postulowałem już                     w tej sprawie. Wielokrotnie już próbowałem coś uzyskać i nigdy, do tej pory nie zostało to zrobione. Wręcz przeciwnie. Miałem wrażenie, że jest to robione wręcz specjalnie. Prawda? Najpiękniejsza ulica w mieście, która jest najbardziej zapuszczoną ulicą w mieście. Dziękuję bardzo.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Po pierwsze, Panie radny, to bardzo dobrze, że wreszcie coś Pan powiedział o tym budżecie, bo w czasie dyskusji budżetowej Pan nie mówił o tym budżecie, że jest absurdalny i niedobry. Pan, Panie radny Rudyk mówił o czymś zupełnie innym. Natomiast ja mam swoje zdanie. Panie radny, równie dobrze mógłby Pan powiedzieć o tym, że układ plam na słońcu się zmienił, dlatego głosujecie przeciwko budżetowi. Oczywiście warto zwrócić uwagę na kulturę dyskusji w tej chwili. Kiedy Państwo mówicie, ja milczę. Kiedy ja mówię, to cały czas próbujecie mnie wytrącić z równowagi, wiedząc dobrze, że mogę się zdenerwować. Więc, nie wytrącicie mnie z równowagi.” 
Radny Bogusław Nowak – „Ale kultura…” 

Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk – „Nie udzielam Panu głosu.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „No właśnie, to jest właśnie ta kultura. Pouczanie o kulturze przez kogoś, kto z kulturą jest na bakier. Więc tak, po pierwsze, tych głosów, Panie radny Nowak, nie było z Pańskiej strony i nie było też żadnego zarzutu z Państwa strony, że budżet jest absurdalny. Wprost przeciwnie, Pan radny Rudyk mówił tylko o tym, że kryzys, że pewne zadania, itd. Nie będziemy odtwarzać tej dyskusji.”
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk – „Przepraszam bardzo. Zamykam ten punkt obrad.”
Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodnicząca Rady Miasta zamknęła posiedzenie Rady Miasta Bolesławiec. 
                   Protokołowała:

             Małgorzata Zadora

                                                                                                Przewodnicząca Rady 

/-/ Janina Urszula Piestrak - Babijczuk
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